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Znów napad bandy dywersyjnej.
Między Brześciem a Baranowiczami bandyci ograbili pociąg. -- Dymi
sja min. Darowskiego. -- Rząd Mac Donalda ustępuje. -- Nowe sensa

cje w sprawie gen. Latinika. -- Stan oblężenia w Rurhunji.

Pieniądz i drożyzno.
L w ów , 3. listopada.

Zjawisko drożyzny przybierać 
poczyna rozmiary niepokojące, cze
mu nie zaprzeczają wcale czynniki 
miarodajne. Proces ów bądź od- 
byw a się ruchem jednostajnym, 
tądź nagle przyspiesza, wykonując 
jedno z tych gwałtownych „sko- 
ków“, które dobrze parnię amy 
z okresów marko wej inflacj\ A p izy  
tem wsrystkiem — „złoty ani drgnął*1. 
W dalszym ciągu pokrywa sobą 
Lanka szwajcarskiego, niemal 4 
franki francuskie i 6 koron czes
kich. I w dal zy:n ciągu obywatel 
polski, wyjechaws y za gianicę, 
zdumie.-. a się nad tamtejszą tanioś
cią, czując jakby wyda ł s ę z du
szącego obręc.:a.

Z a w is ło  drożyzny samo w so
bie kryje ogromne niebezpieczeń- 
stwo dla lównowagi społecznej. 
Dalsze w przyszłość sięga ące po
wikłania wy ikają z taktu, że coraz 
bardziej obniżająca się wewnętrzna 
wartofć złotego ostatecznie za
chwieje jego wartością zewnętrzną 
niszcząc ów „cud monetarny", dźwi
gnięty zbiorowym i nadludzkim 
wysiłkiem całego społeczeństwa.

Zatrzymamy się chw:lę nad 
„przyttynami drożyzny", aby ze
brać najważniejsze teorje w tej 
mierze. W ięc przed rwszystkiem 
n eurodzaj, -wy ażający się u nas 
w  cyfrze do 4070 pon żej zeszło 
rocznych, wyjątkowo zresztą św ie
tnych zbiorow. Ponieważ ni uro 
dzaj ten dotknął również w rozmai
tym stop iu inne kraje europejskie, 
a w S anach Zjednoczonych panuj 
chwilowa, spowodowana kampanją 
Wyborczą zwyżka cen zboża, za- 
cztm drożyzna jest ogólna. Twier
dzenie to n e  i mienia faktu, że 
w Polsce nasilenie drożyzny do
szło do szczególnie drastycznych 
granic. Jako przykład podaje się 
że kilogram ryżu, sprowadzonego 
z Indyj wschód ich, kosztuje w 
Warszawie o taniej od kilog*ał- 
ma rodzimej, polskiej kaszy.

W ieś widzi źródło drożyzny 
W nadmiernych cenac.i przetworów 
przemysłowych, przemysł — w wy
sokich koszach robocizny i jej ni
kłej wydajności, robotnik — w n d-

miernych zyskach kapitalistów, w 
złej i Kosztownej administracji. In
na teoija zwraca uwagę na nie
proporcjonalną różnicę w cenac 

urtownych i de(ajlicznych, czyli 
oska ża o wyzysk pośrednika-kup- 
ca. Dociekania te sta ą się czasem 
humorystyczne. Niedawno „Rzecz- 
pospoifa" „odkrył,", że źródłem 
drożyzny • jes podwyższany mno- 
żr!k płac urzędniczych i zaręczała, 
że z chwilą zahamowania, wzgl. 
zn esienia mnożniki drożyzna prze
stań e rosnąć. Przy: oin i.a to nieco 
tłuczenie, -term metru dia powstiz/-''* 
minia gorączki, a także robione 
w  swoim czssis próby rządowe, 
a y przez niepodwyższanie opłat 
skarbowych i płac ur ędniczyci. 
wywołać stabilizację cen.

Nie trzeba udowadniać, że dro
żyzna je t pro.esem  zbiorowym  
o wielu, ściśle związanych z s bą 
.lółkr ch. Zatrzymanie siłą jedne o 
z nich — zamiast dotarci t do spi ę- 
żyny —  ruchu ogólnego r ie  za
trzyma.

Has o „w lki z drożyzną** st°ło 
s i : pbwszechne w Łurop e. We 
Fiancji, gd .ie  źródłem drożyzny 
jest nie tyle nieurodzaj, ile rpadek ( 
franka, walka z drożyzną ma for- ■

mę zarządzeń fiskalno-skarbowych 
i administracyjnych. M. i. obowią
zuje tam iaryfi maksymalna nr 
najważniejsze su owce, produkty 
i fabrykaty. W Związku sowieckim  
główną uwagę zwrócono na ce
ny zboża, drogiego sku kiem nie- 
ur dzaju. Oznaczywszy cenę ma
ksymalną dla skupów państwo
wych, wykonuje się inierwe cję 
p zez przerzucanie zboża z okolic 
tańszych do droższych. Równowa
ga, osiągnięta w ten sposób, ry- 
culo /achw ała się skutkiem ogól
nej zwyżki, przekraczającej na ryn
ku cenę maksymalną. Odbiło się 
to niekorzystni na intratności o- 
brotów zbożowych, finansowanych 
przez państwo, a tem samem na 
budżecie. Wzmaga ąca się inflacja 
biletów skarbowych osadziła ten 
syst m kamparji drożyźnsanej na 
martwym punkcie.

Polska do niedawna nie posia
dała jednolitego systemu polityki 
gospodarczej. D uwodzi tego na 
doktrynie, a nie na celowości opar
ta takyka celna, chao‘yczna, kie
rowana wpływami poszczególnych 
grup gospodarczych. Przed paru 
jeszcze mi', sącam i nastąpił ów sła
wetny wywóz zboża —  pomimo

Min, D om siii podał się do dymisji.
DYMISJA BĘDZIE PRZYJĘTA?
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 3 listopada. (Z.) Dzień. | rzedownie nie została załatwiona. W 
niki podają, że min. Darowski zgło- kołach rządowych utrzymują, że 
sił prośbę o aymisię. Sprawa :a u- 1 dymisja będzis przyjęta.

Mac Donald zgłasza ustąpienie.
Londyn, 3. listopada. (Teł. G. P.) „Daily Herald** donosi, że MacT Do

nald postanowił zgłosić jutro królowi ustąpienie gabinetu.

OtwaFcie f i m l i i e p  Zgromadzenia narodowego.
Konstantynopol, 3. listopada. (Tal. , r.icm decyzji, zgodnej ze swoimi po- 

G. P.) Wczoraj n i stąpił o otwarcie j stulałam i. Stosunki z Rosją polep 
Zgromadzenia 'narodowego. Mustafa 1 rzają się stale. Przemówienie P'zy- 
Kemal Pasza wygłosił przemowie- j jęła większość Zgromadzenia owa- 
nie, w  którem podniósł, że Turcja r cyjim  
w kweslji Mossulu oczekuje z zaufa- i

oznak zbliżającego się nieurodzaju. 
Przemysł, wychowany w atmosfe
rze cieplarnianej, pieszczony cii mi 
ochronnemi, nie widział po rzeby 
zdobycia sobie samodzielności i ni- 
cjatywy. Kwitł, s arann e zasłonięty 
przed konkuiencją, koszem  be:kor
nego wyzysku odbiorców.

Dopiero w ostatnich czasach 
nastąpiło tu poiepszeme. Odważo
no się podwyższyć cła wywozowe 
i zn żyć wwozowe. Przez /dobycie 
tańszego zboża zagranieżnego osią
gnięto możność regulacji ważne;, 
hoć nie. decydującej ceny chleba.

Jest to dop ero ktok nap-zód, 
drobny odcinek bitwy, który R .ąd 
będzie tnusiat wydać drożyźnie. 
Walka ta kierowana przez państwo, 
nie może je znak odbywać się kosz
tem skarbu, musi się bodaj pokry
wać w zyskach i wydatkach

Spodz ewamy się, że Sejm, jeśli 
p acami swemi nie zechce izolować 
się od nagących potrzeb kraju, 
zainteresuje się wydatnie proble
mem drożyzny, wpłynie na wszech
stronność i konsekwencję walki 
z nią. Ale także społeczeństwo nie 
moż pozostać bezczynnie.

Jest rzeczą pewną, że uderzają
ca ró. nica między nominalną i tar
gową wartością złotego leży rów
nież w przyczynie, zależne) od spo- 
łeczeństwa. Przyczyną tą jest lekce
ważenie zło:ego. W szędzie go sza
nują, wszędzie jest on monetą 
ciężką, tylko w Polsce rzuca się 
nim pogardl wie. Miljon marek nie
gdyś więcej imponował, niż z ’o'y, 
wart blisko dwa miljony. Lekce
waży go kupiec, podwyższający 
w kw tach okrągłych, lekceważy 
kuDujący, bez protestu płacący 
grube podwyżki. Z oty tak skurczył 
się, że wszystko, co on kosztuje, 
jest „tanie". Złoty „napiwku" bu
dzi pogardę. Dopiero gdy portfel 
wyrzuci c ilą  sw ą zawartość, za
czynają się  jęki nad drożyzną 
i skargi na Rząd, który rnic nie 
rob'".

Więcej szacunku dia pieniądza 
— to je .en  z nieostatnich środków 
walki z drożyzną. Więcej świado
me ści, że złoty ma 10Ó groszy. 
I więcej naśladowania zag.anicy  
ooaaj w sposobie, w jaki ona trak
tuje nasz pieniądz.

■ ■■ o  -  •
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„lljiacienig" w$bi!7zo 
sabie nowego prezesa.
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 3. listopada. (Z.) „Kur

ier W ieczorny" dowiaduje się, że 
klub parlam entarny „Wyzwolenie" 
dokonać ma wkrótce ponownego 
wyboru prezesa. Wiciu w pływ o
wych posłów tego stronnictwa uwa
ża bowiem, że obecny prezes .Wa
lerom mie zupelnis odpowiada temu 
stanowisku. Najwięcej szans na pre
zesa klubu m a poset Poniatowski.

NARADY W SPALĘ.
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 3. listopada. (Z.) P re
m ier Grabski powróci! dziś ze Spa
ły. W  czasie bytności u Prezydenta 
Rzpitej omówi! spraw y związane 
z pogłoskami o rekonstrukcji gabi
netu. P rezydent Rzpitej w raca nitro 
ze Spały.

 c  -
AMBASADA FRANCUSKA 

W WARSZAWIE.
Paryż, 3. listopada. (Tel. G. P.) 

W  kolach rządowych potwierdzają 
wiadomość, że rząd francuski ma 
zamiar podnieść poselstwo francu
skie w Warszawie do rzędu amba
sady.

 o-------
PRELIMINARZ l i s t o p a d o w y .  

W a-szawa, 3. listopada. (Tcl. G. 
P.) Preliminarz budżetowy na listo
pad. podobnie jak i w  poprzednim 
miesiącu zamyka się bez deficytu. 
Preliminowano na wydatki 1 >9.9 
milj. zły tj. o  5 milionów m ni;j niż 
we wrześniu i tyleż co ma paździer
nik.

 o-------
GEN. SIKORSKI ZŁOŻYŁ WIENIEC 

I f o  GROBIE NIEZNANEGO TfOliA-* 
TERA FRANCJI. "**

Paryż, 3. listopada. (Tel. G. P.) 
Min. Sikorski w otoczeniu swej świ
ty  złożył na grobie nieznanego żoł
nierza wspaniały wieniec z kwia
tów z napisem: „Naród i armja pol
ska bohaterom wielkiej wojny". U- 
roczystość ta  odbyła się w  bardzo 
podniosłym nastroju. Obecni byli 
gen. Guuraud, gen. Charpy i wielu 
oficerów francuskich, zaś ze strony 
pcNikitęj gen. Osiński, Kukieł, Tinz 
I CC oficerów studiujących w -wyż
szej szkole wqjemnej i w  szkole 
morskiej. Liczna publiczność w itała 
polskiego ministra oznakami żywej 
sympatji.

„KOMISJA CZTERECH" ROZPOCZNIE 
PRACE.

Działanie Jej obejmuje spraw y mniejszo
ści narodowych.

W arszawa, 3. listopada. (Z) T. zw. 
„Komisja cz te rech", będąca  w łaściw ie 
kom isją rzeczoznaw ców  w sp raw ach  
mniejszości narodow ych w Polsce, pod
jąć ma już w na jtęższy ch  dtmach prace, 
p rzerw ane przez okres ferii Ichnich. W  ; 
sk ład  komisji w chodzą — jak wiadomo '■ 
— p.Thugutt, S tan isław  Grabski, dr. Ló- '■ 
w enhirz ze L w ow a i Eugeniusz 'lar- i 
czewskt. K orespondent nasz  dow iaduje 
się, że rząd projektuje, aby przekazać j 
tei komisji również sprawy mniejśzosc! i 
narodowych na kresach zachodnich. W  1 
związku z tern należy oczekiw ać po- I 
wlększonla składu komisji z czterech na 
Ośmiu. P ew ne jest, że  w tym  wypadlku 
w sk ład  konnfeji w ejdzie p ie t  Kasznica,

NOWY RZĄD, LECZ DAWNE PORO
ZUMIENIE.

Londyn, 3. Istopada. (Tel. G. P.) 
Jak zaznacza „Daily Telegr." nie Istnie
ją powodv, dla których rząd konserwa
tystów  nie miałby porozumieć się z rz.ą. 
dem francuskim.

 0 -------------

l! to S6iiscj2 y stMwig
DYMISJE URAŻONYCH OFICERÓW ZOSTANA PRZYJĘTE.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, 3. listopada. (Z.) W j minister Majewski przyjmie zgłoszo-

kelach wojskowych opow iidają sen- r-.e dymisje oficerów do wiadomości, 
sacyjną wiadomość; na wypadek za. J Ta w każdym razie niezwykle ory- 
łatwdleir.ia sprawy gen. Latiaika, któ- . gimalna decyzja miałaby być ostrze- 
rego zetknięcie się z gin. Rydz- , żenieni dla zapobieżenia podobnym 
Śmigłym nie jest wykluczone, wice- 5 preceuensom w przyszłości.

Zbfsrg r o z s t ę p i e  gen. S i M i .
DO PR7TMY&LA WYJECHAŁ ME GEN. ŻELIGOWSKI, LECZ GEN.

POGORZELSKI.
naszego koresp.)

że w kołach rządowych utrzymuje 
się pogląd, iż przed powrotem mi- 
jksFra spraw wojsk. gen. Sikorskie
go nie zapadną żadne decyzje co 
do gen. Latinika, gen. Majewskiego 
i innych interesowanych. Przyjazd 
min. Sikorskiego ;est opóźniony im a 
nastąpić w  najbliższych dniach.

(Telefonem od
Warszawa, 3. listupada. (Z.) Na

leży wyjaśnić, że do Przem yśla zo
stał wysłany nie gen. Żeligowski, 
lecz gen Pogorzelski, któ rejc  zada
niem było ustalenie faktu winy gen. 
Latbika. W yniki badań stanowią w 
tej chwili tajemnicę służbową.

Korespondent nasz dowiaduje tię,

5 m  ta tin lli p i f a !  się do dymisji.
NARAZIE OTRZYMAŁ URIOP OD 

. PODTRZYMUJĄ
Warszawa, 3. listopada. (Tel. G. 

P.) Gabinet ministra spsaw wojsko
w ych komunikuje; W  toku przepro
wadzonych dochodzeń administra
cyjnych w sprawie dowódcy O, K. 
10. gen. dywizji Latinika członkowie 
deputacji, wysłani przez komitet ob
chodu 10-lecia wym arszu Legionów 
z Przemyśla podtrzymują nadal za
rzuty podniesione w prasie przeciw
ko gen. Latiiiikowi co do użycia w y. 
soce obraźliwych słów pod adresem 
Legionów polskich. Gdy prawo ści
gania gemeraki Ltttinika w tym kie-* 
runKii tak w drodze sądowej, jak i 
dyscyplinarnej z powodu spóźnione
go zawiadomienia o tych zarzutach 
urzędu prokuratorskiego uległo 
przedawnieniu, generał dyw. Ma
jewski jako zastępea ministra spraw  
wojskowych skierował akty docho
dzeń do sądu honorowego dla gene
rałów do dalszego urzędowania. Ró
wnocześnie wniósł gen. Latinik na 
ręce ministra spraw wojskowych

3 LISTOPADA. — LEGIONIŚCI 
SWE ZARZUTY.
prośbę o przeniesienie go w stały 
stan spoczynku. Do czasu przepro
wadzenia formalności z tern zw iąza. 
nych, udzielony mu został urlop z 
dniem 3. listopada br.

GEN. LATINIK W WARSZAWIE.
Warszawa, 3. listopada. (Z.) Dziś 

rano przybył do Warszawy gen. La
tinik i stawił się do raportu p. wfce- 
min„ spraw wojsk.

USTAPIFNIE WICFMINISTRA 
WOJNY,GEN. MAJEWSKIEGO

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. listopada. (Z.) W 

kołach sejmowych krążyła dziś po
głoska, że należy się liczyć z mo
żliwością ustąpienia wioeuiin. Ma
jewskiego, który jako kierownik 
min. spraw  wojsk, nię wykazał w 
sprawie Latinik Rydz Śmigły tej za
pobiegli wośści, jakiej od niego ocze
kiwano.

Gabinet Baldwina w piątek.*
Londyn, 3. listopada. (Tel. G. P.) 

Baldwi-n zajm uje się p racą p rzygo tow a
w czą zw iązaną z form ow aniem  gabinetu.

N ależy przynuszczać, że jv i  w  piątek 
będzie w iadom y sk ład  now ego gabinetu.

Kot!ibc wojny w  p & łi 
Oiinscli.

Wieaeń, 3. listopada. (Tel. G. P-) 
„Neue fr. P resse" donosi z Pekinu, 
że szef sztabu generalnego armji 
W u-Pei-Fu został wzięty do nie
woli i przewieziony do Pekmu. Woj. 
nę na północnym placu d o j u  można 
uważać za skończoną pa skutek klę
ski wojsk Wu-Pei-Fu około Sban- 
gaju, gdzie 30.000 żołnierzy Wu-Pei- 
Fu zostało wziętych do niewoli.

Tientsin, 3. listopada. (Tel G P.) 
Wu Pe.i Fu i Feng Yu Sjaug zawarli 
rn.ędzy sobą rozcjui, który kładzie 
kres walkom’, puczem wszczęte bę
dą pertraktacje pokojowe.

RADiCZ NIE UCIEKŁ Z ZA
GRZEBIA.

Białogróć 3. listopada. (Tel. G. 
P.) Donoszą z Zagrzebia, że podana 
wczoraj wieczorem wiadomość o u- 
cieczce Radieza zagra ńcę, okazała 
się nieprawdziwą. Radicz udał się 
iedynie do pewnej wsi celęm w ygło
szenia mowy na zgromadzeniu.

POWODZIF W NIEMCZECH.
Monachium, 3. listopada. (Tel. G. P.) 

W  pótn. B aw arii grozi powódź. Z do
rzecza  Renu i Mcn.u nadchodzą alarm u
jące w iadom ości. Zachodni P a ia ty n a t 
znajduje sie pod w odąi 3 akże rzek: i 
strum yki w  dorzoazu M enu zalew ają 
olbrzym ie przesil,rżenie. S tan  w ody na 
Renie t*siągruąt 3.28, podczas gdy  n o i- 
m ah ty  stan  w ody w ynosi 1 m.

Z ostatniej chwili.
S7CZEGÓLY NAPADU NA POCIĄG 

POD LEŚNA.
(Teitfcnem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 3, listopada.
(Z ) W  sp raw ie  napadu na pociąg 

pod Leśną dow iadujem y się w ostatn ie , 
chw ili:

B andytów  było  US uzbrojonych w ' ro„ 
syjsk ie  k arab iny  piechoty, 2 ręczne ka
rab iny  m aszynow e i g ran a ty  ręczne. 
B andyci zatrzym ali pociąg na 392 km. 
międ-zy stacjam i D om anów  a Leśną 
przez  w yjęcie szyn, następnie z a trz y 
m any pociąg b y ł o strzehw any  nrzcz 
bandytów , pbczem  nastąpi! rabunek Za_ 
bity  posterunkow y S toika, raniony por. 
26. p. uł. Żarski, o ra s  1 pod c ic e r . To 
dokonaniu napadu, k tó ry  trw a ł około 
20 minut, banda podzieli w szy się na 
dw ie części, ud a! a  się w kierunku pó ł
nocnym . W ła.lze w ojskow e i policyjne 
op>-acov'ały w spólny płan pościgow y.

Eeprcs^cja fzraeiicltfej gnilny wyznaniowej
zawiadamia o ciężkiej stracie, jaką pen osi gmina przez zgon

Samuela Horowitza
swego długoletniego Prezesa, Obywatela wiekopomnych 

zasług dla Gminy, kraju i Społeczeństwa żydowskiego
i zaprasza na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie fci? w - środę dnia 5. listopada 
1924 o godzinie 10-tej przedpołudniem z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej ł. 1 
na cmentarz izra;licki. 7 7 is
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Stan oblężenia 
w Rumunji.

(Telefonem od naszego koresp.)
Bukareszt, 3 listopada.

(m.) Rada m inistrów uchwaliła 
Zawieszenie stanu oblężenia we 
wszystkich uniwersyteckich miastach 
Rumunji. W szelkie ewentualne w y
kroczenia, popełnione przez studen
tów  w  tych miastach będą karane 
przez sądy wojenne. Nowa ustawa 
przewiduje, żc profesorowie uniwer
syteccy za publiczną agiticję mają 
być stawiani przed specjalnym są
dem.

i Ojciec studenta Codreami, spra
w cy zamachu na prefekta Manciu, 
został zasuspendowany jako profe
sor uniwersytetu i postawiony w 
star. oskarżenia.

I

OBOSTRZENI4 POBYTU CUDZO
ZIEMCÓW WE FRANCJI.

Wiedeń, 3. listopada. (Tel. G. P.) 
vTeI. Comp.“ donosi z Paryża, żc 
rząd framcuski wprowadził pewne 
obostrzenia kontroli nad cudzoziem
cam i Zgłoszenia stałego pobytu mu
szą obecnie następować nie jak daw 
niej po 3 miesiącach, lecz po 14 
dniach. Na czas pobytu wym aga się 
gwarancji dwóch obywateli francu
skich, a zezwolenie na pobyt musi 
być co roku odnawiane, wreszcie 
pobyt we Francji ma podlegać opo
datkowaniu w wysokości 50 fran
ków.

N T A I > T E S K . A . W E .
~j< 1 ■ —— ■■■■' i

Lekarz-Dentysta

Dr. littw Di
„ 28 ul. Kopernika 3.

U l g i  w  p ła c e n iu .

usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 5999
Apteka M. Ettingera

Lw ów , t>1. G o łu ch ow sk ich .

Sountecko banda dywersyjna
znów napadła i o p l u ł a  pociąg.

Bandyci zabili dwie osoby, stawiające opór i do zczętnie obra
bowali podróżnych. —  Napad odbyt się na iinji Brześć-

Baranowicze.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. listopada. (Z.) Z Wilna nadeszła dzisiaj alarmująca 

wiadomość: Mianawicia na pociąg osobowy między Brześciem a Bara
nowiczami około stacji Leśna, napadło 40 uzbrojonych bandytów'. Po
ciąg zatrzymano. Podróżni zostali doszczętnie obrabowani.

Korespondent nasz otrzym ał w w  związku z powyższym napadem 
następujące informacje: Bandyci, zatrzym ali pociąg o godz. 7.10 rano. 
W szyscy podróżni zostali obrabowani, a nadto wagon pocztowy, zawie
rający cenne przesyłki. Napad trwa! krótko, bo około 20 minut. Po odej 
ściu bandytów okazało się, że zostały zabite dwie osoby, które stawiły 
opór, tj. strażnik i oficer. Banda składała się z kilkudziesięciu ludzi. P ier
wsze wyniki śledztwa dały ten rezultat, że bandyci przyszli z zagranicy, 
byli doskonale uzbrojeni i zaopatrzeni w amunicję. Ofiara rabunku padł 
także pełniący obowiązki budnika, któremu rabusie zabrali większą su
mę. Narazie brak dalszych informacji.

Gość z północy dziś

w APOLLO
K aid /  niech spieszy oglądnąć 

przepiękny obraz.

Rekord humoru 

wywołuje

Niebywały śmiech 

wywołuje

jako „KRÓL CYRKU",

F e m t  w ukraińskim 
M b poselskim.

Poseł A. Wasyńc/.dk przestał być 
członkiem kluba.

L w aw , 3. listopada.
(W .) P rezydium  U kraińskiego Khtbui 

poselskiego ogłosiło następujący  komu
nikat:

„Podaje się do pow szsennej w iado-. 
mości, że poseł Antoni W asyńccuk  nie 
jest członkiem  U kraińskiego Klubu po
selskiego".

N ależy zaznaczyć, że nazw tsko p. A. 
W asyńczuka w ypłynęło  w sw oim  cza 
sie na szpaltach  sow ieckiego organu rzą_ 
dow ego „Izw iestj.i". w k tó rych  zami:-, 
szcza! inform acje o stosunkach  r a  k ie 
sach, przyczem  bandytów  kresow ych 
podwiesi do godności bohaterów  n aro 
dow ych.

Za dużo tego było  w idocznie naw et 
i jego tow arzyszom  klubow ym , więc dla 
uniknięcia dalszej kom prom ita :ji w yeli
m inowali go z pośród siebie.

 o-
NIEMIECKI GENERAŁ ZŁODZIEJ 

SCHWYTANY.
Wiedeń, 3. listopada. (Tel. G. P.) 

.•Neue fr. P ressc" donosi, że aresz
towano w Lotaryngii generała nie
mieckiego Nałhusiusa, którego w 
czasie wojny sąd wojenny francuski 
skazał na więzienie za kradzisż 
mebli

— -o— ■
MONOPOL ZAPAŁCZANY.

Warszawa, 3. listopada. (Tel. G. 
P.) Komitet ekonomiczny Rady min. 
uchwalił opracow ać projekt ustawy 
o monopolu zapałczanym. celem 
przedłożenia go ciałom ustaw odaw 
czym.

S a m u e l  H c r o w ś i z -
b. Prezes Przełożenstwa Gminy i z r a e l . .  b. Prezydent Izby Hardlowej 
i Przem słow e:, b. Radny król. s oł, m. Lwowa, b. Prezes Rady zaw ias. 
I. Gal. T o w .  akc. raf. spir., b. Członek Rady nadz. Akc. Banku hipotdcz.i 
b. Czionek Rady nadz. Banku Przem ysłow ego, Członek Rady nadzorczej 

■ Akc. Tow . Browarów.

zmarł 90 długich cierpieniach dnia 1»go listopada W 2%,
Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 5-go listopada o godzinie 10-tej 

przedpołudniom z domu żałoby przy ul. Sykstu6kiej I. 1, na który zaprasza

7720 RODZINA.

Feileton „Gaz. Por.” z A. 5 XI 1924. 7

H. G. WELLS. *

Zatruty skarb.
T łum . Elma.
(Dokończenie), 

r -
Spojrzawszy na rękę, zobaczy1 

tkwiący w niej cienki kolec ciernia’ 
długiego na jakie dwa cale.

W tej chwili Evans wydał okrzyk 
straszliwy i stcczył Gę nieco w dół 
po oślizgłej pochyłości terenu.

Usta Hookera zadrgały: rozsze- 
rzonemi oczyma wpatrzył s :ę w ko
lec w  palcu mu uwi zły. Poczem 

'wzrok przeniósł na towarzysza, któ
rym wciąż c rgawki śmiertelne rzu- 
jcaly po ziemi.

P o d w ó jn a  a g o n ia .
Spojrzał z kolei poprzez kolum  

nad: drzew i szeroko rozetkar.ą
si ć pnączy sp ątanych w stronę 
ni t :ie zarysowujących mu się 
z odległości konturów zsiniałych 
zwłok Chińczyka I przyszły mu na 
myśl drobne punkciki, znaczące 
jeden róg nieudolnego planu. Zro
zumiał.

— Boże! litości, ratunku!
W istocie kolce identyczne by

ły z zatrutemi strzałkami, które 
Dyakowie wypuszczają r.a nieprzy
jaciela ze swych sarbakanów.

Rozjaśniło się Hookerowi w 
głowie, dlaczego to Chang-Hi z ta
kim naciskiem upewniał, że skarb 
jego dobrze jest zabezpieczony. 
Odgadywał motyw szyderczego 
■śmiechu, jaki wraz z tchnieniem o- 
statniem zastygł na wykrzywionych

konwulsyjnie, szczerniałych ustach 
ofiary.

— Evans! —  zawołał.
Lecz Evans leżał niemy już i 

głuchy na wszystko, drgając za le
dwie od czasu do czasu coraz rza
dziej powtarzanym skurczowym od
ruchem.

Wraz z mrokiem cisza,głęboka  
kładła się nad lasem.

Wtedy H oo! er począł rozpa
czliwie wysysać krew z czerwonego 
punkcika, który cierń po uk uciu 
zostawił mu na ręce: ssał — wię- 
dząc, że tu o życie jego chodź ...

Pokrótce jednak poczuł w ra
mionach i krzyżu dziwnie bolesne 
drętwienie: z trudem zaledwie przy
chodź ło mu zginać palce w sta
wach. Pojął, że środek przezeń za
stosowany, pozostał bezakuteczn. m.

Przestał w ięc krew wysysać  
z ranki, usiadł przy stosie złotymi 
sztab i b odęoparłszy sobie o kolana, 
wpatrzył się w powykręca e członki 
towarzysza, którego cia em od czasu 
do czasu jeszcz. kurcz jakiś podrzucał.

Raz jeszcze przyszedł mu na 
pam ęć obraz djabolicznego śmiechu 
Hang-H/a, a w tejże chwili począł 
ból głuchy chwytać go  za gardło 
i rósł na sile, v\ciąż nowe zata
czając kręgi...

W gó ze, nad głową Hookera 
począł lekki wietr/yk w.eczorny 
po uszać b jając listowiem, białe 
płatki nieznanych, wonnych kwiatów 
spadały dokoła, polatując w ciem- 
uiejącym wciąż zmroku...
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Z  muzyki.
K oncert w io lo n c z e lis ty  K enryka  

M aiiićrd itdego.
Lwów, 3. listoitada.

Poprzedzony dużym rozgłosem, 
*t§g3R  ym aż do porównań ze 
słynnym Casalsem, zawitał i  o nas 
włoski wirtu&z p. Enrico Mainardi 

. i wykonał w p.ą ek 31. paździe:- 
nika program złożony z dzieł — 
jak to zwykle by * a — klasycznych 
i nowoczesnych. O niezwykłych za
letach świetnie wyszkolonej tech
niki a.tysty, sympatycznego rówrież 
z powodu swej piękne;, typowo 
włoskiej aparycji, przekonała słu
chaczów już interpretacja sonaly 
LocateIli’ego, podczas kiórej uwy
datniła się zarazem, chwilami na 
niekorzyść dla koncer ant y widocz a 
dysproporcja między wysokim i;to- 
tuie kunsztem odtwórczym a po
głębię nem tonu, wydobywającego 
'się nieraz cokolw ie: anemicznie 
'z pod smyczka tego wirtuoza. Mło
dzieńczy temperament artys y, wy
tężającego swe porywy bardziej 
w kierunku technicznego popisu 
i z nim złączonych efektów błys
kotliwych, nie pozwala często p. 
Mainardi’emu ro winąć należycie 
frazy muzycznej i wyzyskać dosta
tecznie voluminu swego szlachetnie 
zabai wionego i nienagannie czystego 
tonu.

Słuchającym jego gry, miejscami 
w  całem tego słowa znaczeniu wy
kwintnej i artystycznej, nasuwa się 
m im ow olim yślo promiennym blasku 
jakiejś gwiazdki, k tre j światło — 
dość jaskrawe — nie rozgrzewa. 
Suita na wiolonczelę solo, aczkol
wiek dzieło mistrza klasycznego, 
tembardziej w ta; ich warunkach 
nie mog‘o podnieść temperatuiy 
zachwytów, a nieuniknione tu z na
tury instrumentu nieznośne akordy 
:„arfowanc“ i nawet całość utwo
ru — tylko wyjątkowo i w szczyfo- 
wem wykonaniu mniej nużąca — 
nie przy:zyniły się też do spotę o- 
wania walorów onegdajszej pro
dukcji.

O wiele intensy wniejsze i korzyst
niejsze wrażenia odniosło natomiast 
audytor jum z drugiej części popisów  
znakomitego pod wzglę em tech
nicznego wydoskonalenia wiolon
czelisty, Program zapowiadał: Mai- 
nardi’ego nokturn, serenadę 1. Stiia 
i dwa brawuiowe utwoiy Popp< ra, 
niegdyś króla tutti ąuanti wiolon
czel stów. Wymieniona tu na pi?rw- 
szem miejscu kompozycja kcncer- 
tanta świadczyłaby bardzo pochleb
nie o jego talencie twórczym, gdyby 
nie szereg pietensjonalnych, kokie
tujących z modernizmem, zbliżonych 
do kakofonicznej harmonizacji 
zwrotów, wmięszanych tam dość 
niepotrzebnie dla „okrasy".

Następne interpretacje p. Mai- 
n?rdi’ego cieszyły się wielkim i rze
telnie zasłużonym sukcesem wirtu
ozowskim. Pięknie odegrane, tryska
jące zrcczn e ułożonymi dla wio
lonczeli (fektami dźwiękowymi 
i technicznymi utwory Poppera, ich 8 
tempo i subtelny srosób wykonania 
zjednały koncertantowi sporo ser
decznych i riem lknących oklasków.

Z trudnego i niewdzięcznego 
zadania akompaniamentu wywiązał 
się dyskretnie i sumiennie ped 
każdym względem pianista p. Dr.
H. Guensberg. Fr. N euhauser.

życia prowincji.
Nowiny stanisławowskie.

(Od naszego korespondenta.)

Stanisław ów  w listopadzie.
Odczia} Ligi obrony powietrznej u_

k o n sty tu o w ał się w tych  dniach w na- 
szem  mieście. C zas był ku tem u najw yż
szy . gdyż S tan isław ów  był p raw ie , ie  
jedynem  już z w iększych m iast, k tó re  
nic pam iętało  o obow iązkacn sw-oicn wo_ 
hec zadań obromy pow ietrznej państw a. 
D obrzs te ż  się sta ło , że choć późno, S ta 
nisław ów  przypom niał sobie sw oje w 
tym  w zglądzie obow iązki. Na czele w y 
branego  Komitetu, k tó ry  raźno zabrał 
się do p racy , s ta r ą ł  p radca  Lityński.

Handel żyw ym  towarem omotał sie
cią swoja także nasze Województwo —

| Ra« po raz  s ły szy  się o wypadkacn te-
j go redzaju. O statn io  schw y tano  tutaj 
i mi-jakiego B ernarda  T abaka, k tó ry  w 

gp.wtT.y sposób uprow adził z Lub’i(na 
Scheindlę Scbneiderm auów nę i chciał 
ją w yw ieść zagranicę. W  Stanisław ow ie 
■jednak pow inęła się mu noga: a resz to 
w ano go i odstaw iono do Lublina P o 
niew aż w ypadki uprow adzenia  dziew 
cząt przez hadl. żyw ym  tow arem  zdarza 
ją się co raz  częściej, s ta ro sto w ie  n a sze , 
go W ojew ództw a podjęb energiczną ak 
cję w celu zw alczania ‘tego ohydnego 
handlu. „ ■ lk.)

Ożywienie ruchu w fabryce tytoniowej w W  nnjkach.

STAŁO SIĘ TO DZIĘKI ZARZĄDZENIU GENERALNEJ DYREKCJI MONOPU. 
LU TYTONIOWEGO W WARSZAWIE.

(Od naszego korespondenta).
WiitnikJ, 2. listopada.

Od drugiego już tygodnia w re :iiten_ 
sy w n a  praca  we fab ry ce  w yrobów  ty 
toniow ych w W innikach. Na skutek  Na
rządzen ia  G eneralnej D yrekcji Monopolu 
ty ton iow ego  w W arszaw ie  pow ołano o- 
koło 150 byłych pracowników fabryki 
do pracy. To zarządzenie należy pow i
tać  z żyw em  zadow oleniem , szczegól
nie w tym  czasie, gdy w innycn insty
tucjach w yrzuca  się na bruk ludzi, o - 
barczonych  rodzinami.

Dzięki rozum nej gospodarce d y rek 

to ra  Monopolu, p. -B eizy-O strow skw go  
i staraniem  Polskiego Zw iązku niższych 
funtkrjonarjuszów państw ow ych  we Lwo 
wie o raz  energicznej akcji p o s łó w  
wzmóż ono produkcję w yrobów  fabryki 
wiinnickrej i zaoszczędzono  Skarbow i 
P ań stw a  na w yp ła tę  prow izji. G dyby  
tak po obyw atelsku  pojm owali inni i a- 
ccelm cy insiwtucji państw ow ych  sw e  za. 
donic, to mfloh-byśmy mniej bezrobotnych, 
i  żyw "oły w y w ro to w e  nie m iałyby po
datnego u nas gruntu do w yw ro tow ej 
działalności.

Lwowskie To w a r zy stw o
spełniając smutny obowiązek, zawia
damia o zgonie Swojego długoletniego 
dla spraw Towarzystwa wielce zasłu
żonego Członka Rady Zawiadowczej

aoiuela

Pogrzeb odbędzie się we środę 
dnia 5. listopada o godzinie io-tej 
przedpołudniem.

Cześć pamięci zacnego 
i zasłużonego obywatela. ,

i najnowszej i najlepszej 
swej kreacji pod tytułem

wkrótce w AP GLLO

Tydzisn iikiiilsniilia.
W ielka lo teria  fantow a

Lwów , 3. list-jpads.
D otychczas na apel Komltewi „T y 

godnia Akademika- odpow iedziało f.9 
uspołccznionycn m iast Rzeczypospolite,;. 
Fantów zadeklarow ano, bądź zakupień o 
już 40.00o sztuk, w śród k tórych  im ponu
ją sw ą  w arto śc ią : km -ang lik  z am ery 
kanem , koń w ierz-now y  z siodłem , s a 
mochód, krow a. 10 w agonów  w ęgla, 
w sr aniaie p la tery , garn itu r mebli s ty lo 
w ych. sypialnia, zao inet, łóżka i t d 
W artość ofiarow anych ian tów  sięga z 
górą 100.009 zł. Cena losu 1 zł. F am y 
będą w ystaw  one na publiczny w idok 
w pawilonie, budow ę k tórego już roz
poczęto w ogrodzie W arszaw sk ie j Dy_ 
■ tkc ji kolejowej.

Pomimo, że term in nadsy łan ia  zg ło 
szeń w myśl p ierw otnych  instrukcji już 
minął — deklamacje jeszeue napływ ają 
w drodze telegraficznej, bądź przez 
specjalnych w ysłanników

W  dniu 30. i 31. ub. m. złożono za
wiadomienia o zorganizow aniu kom ite
tów  w  Puław ach , w Kaliszu, w Zamo
ściu, w ło w ic z u  i w W ieluniu Licząc 
się z tym  faktom, iakoteż aby dac spo
sobność p rzystąp ien ia  do akcji typa. k tó 
rzy  jeszcze się nie zgłosili, igorrritet 
..Tygodnia Akademika'* p rzygo tow ał za- 

I pasow e kom plety  losów i fantów  i prze 
1 d łuży ł term in zgłoszeń do 12. listopada! 
i , .  K ażde m iasto, k tó re  zbierze 100 dro_ 
J biazgów  może p izez  sw ego  w ysłum ika 
■ złożyć jeszcze spis w Komitecie (W ar

szaw a, K opernika 41), a w  ciągu jednoi 
godziny o trzym a kom plet losów z "an
tam i R ady  N aczelnej i umożliwi w ten 
sposób swoim obyw atelom  udział w  I. 
nap raw dę wielkiej i taniej (ty lko  za 1 
zło ty) Ioterji fantow ej.

H tó t i  i Wołynia.
Piękny jubileusz sęJziego.patrjoty.

(Korespondencja „Gazety Poi amtej**.)
Kotki a. S ty rem , w listopud.de.

W  prasie  polskiej znajdujem y często  
n ierzadko  uspraw iedliw i >ne nai zekarda 
na nieodpowiedni' dobór urzędników  na 
naszych  w schodnich kresach . To też 
sko ro  się znajdzie w śród nich p rzedsta 
wiciel naszej w ładzy , otoczony p ow sze . 
cliną czcią i szacunkiem , rzecz  godziwa! 
by u rządzony  mu jubileusz p rzeszed ł do 
w iadom ości szerszy ch  kó ł i zachęcił in
nych do naśladow nictw a tego urzędnika- 
obyw ate la

W  dniu 14. ub. m. odby ła  Się u nas 
w K ołkach bardzo  rzadka i m iła u roczy
stość. C eniony i kochany p rzez  w szy st
kich, k tó rzy  mieli sposobność z nmi się 
zetknąć, dla sw ego gorącego  patrjo ty - 
zmu. uczynności, bezstronności i w yro
zumiałość.; na p rz y w a ry  ludzkie, tu tejszy  
sędzia Józef Iw anow ski obchodził trz y 
dziestą  rocznicę pracy w sądow nictw ie, 
a  zarazem  trzydziesto lec ia  sw ego  ślubu. 
Pospieszono y/ięc d« Jub ilata  z  porące- 
mi życzeniam i, a podczas skrom nego zc_ 
bram a przy jac ió ł i znajom ycn. w w yg ło 
szonych m ow ach poda jszono, że p. 
Iw anow ski podczas pobytu  na Syn.crji. 
pomimo groźby  u tra ty  posady", jeś'i nie 
p rzejdzie na p raw osław ie , nie uczvr.il 
tego i pozostał na lal katolikiem  i go tą- 
cym  patrio tą  polskim. l  en sam  ch a rak 
te r  chrześcijańskiego sędziego p a trjo ły  
zachow ał Jub ila t do dziś dnia.

W  K ołkach i okolicy" to w arzy szą  rru 
życzenia, by  w najdłuższe la ta  pozosta ł 
na w ysuniętym  na w schód posterunku 
polskiej myśl- i kultury .

J T A P E ^ Ł A J r E .

f . m m m  c m ,
ul. Kilińskiego i. 4. 

HANDEL KOLOSALNY  
RESTAURACJA

POKÓJ DC ŚNIADAŃ.
B ilet bogato zaopatrzony w c ie p łe  i  * !- 
itu e p  r e k ą m J . z a fc o m lto  U le tb u ia  

garwnu
P ie r i r t z o r z e d i i .  Y n e h a la  w porze 
obiadowej O b ia d y  z  t r z n o h  d a ń
ń j z ł .  — W ina, Wódki, Likiery i t. d, 

ź r ó d ło  K a n a p e k . 7617
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GODNY NASTĘPCA EDWARDA VII.

B aw iący  obecnie w A m eryce ■ ang. n astępca tronu, KS. W alii, jest uznana 
w yroczn ią  k  dziedzinie m ody, podobnie jak sw ego  czasu  jego dziadek, król 
Ediwaird VII. Na rytoinie w idzim y książęcego  „arb itra  elegan tiarum " w  palcie 
w izytow em  z m ałym  m otylkiem  zam iast k raw a ta , po bokach \ udnieje ks. Walii 
w  kolorow ym  sw ato rze  pod surdutem , oj-az w ubran iu  do golfa.

Tranzytem przez Polskę.
Nowa taryfa d a ruchu osobowego między Niemcami a Rumunją 

przez Polskę.

Proszę o głosł

c z i  tg im  f i i i m n » grawo
iżiW hć t t i m n i t w  we Lwowie?

L w ów , 3 listopaida.
Sposób, w jaki za ła tw ia ją  sp raw ę 

■wsiadania i w ysiadania z tram w ajów  
n iek tó rzy  konduktorzy  M. I E„ nasuw a 
zaiste  pow yższe pytanie. P anow ie  d  
nie tro szczą  się w cale, czy  na  p rzy s tan 
kach w szyscy  już wsiedli lub wysiedla, 
ale dają sygna ły  często  w ów czas, gdy  
k toś dopiero jedną nogę postaw ił na 
stopniu, co szczególniej dla osób  s ta r 
szych  lub nie w yćw iczonych w  gim na
s ty ce  p rzedstaw ia  pow ażne niebezp ie
czeństw o. Na moją uw agę w tym  wsrglę. 
d-zie, gdy w sku tek  tak iego  lekcew ażenia  
bezp ieczeństw a publiczności, pew na 
s ta rsza  osoba omal nie w padja pod kola , 
odpow iedział konduktor, że tram w aj nie 
jest dla s ta ry ch  osób, a z re sz tą  niech 
się publiczność p o s ta ta  w dy rekcji k o le i . 
e lek trycznej o w indę dla teg o  rodzaju  
pasażerów .

P odaję  to do w iadom ości Z arządu  
M K. E. w  tem przekonaniu, że n ie . 
jg r iz k la  on opimjj ow ego funK jcm arjjsza  
i zechce w ydać w te j m ierze odpoy je
dnie pouczenie K.

SPROSTOW ANIE
O dnośnie do no tatk i w  „uazoo ie  Pi>- 

ranmj z dnia 12. września 1924 r., za
ty tu łow anej „PiO tokoI jednostronny" 
komunikuję:

Odinówiitem udzielenia honorow ej 
satysfakcji p. M ichałow i W urzbergciuw i 
ze S try ja  na podstaw ie a rtyku łów  1, 3, 
4 i 5 Polsk iego  K odeksu Honorowego 
W ład y s ław a  a y iew icza. w edług k tó 
ry ch  to  a rtyku łów  p. M ichał W iirzbc;- 
ger ze S try ja  nie posiada żadnych kw a- 
lifikacjr. upow ażniających  go do żądania 
i daw an ia  honorow ej satysfakcji. P ano 
w ie zastępcy  honorow i W oli P apper, 
abso lw ent gim nazjalny i Leon Schlc-sin- 
ger, stu d en t w e te ry n a r j1, obaj ze S try ja , 
dyskw alifikow ali się przez następujące 
postępow anie w brew  przepisom  i z asa 
dom kodeksu honorow ego: ; ) przyjęli 
zastęp stw o  od człow ieka niekw alifiko- 
w anego do honorow eg} zała tw ien ia  
sp raw y , b) w yzw ali mnie 72 S idz in  po 
dokonanej obrazie ich m andata , a w ięc 
w term inie, k iedy w edług a rtyku łu  58. 
nie wolno mi by ło  już p rzy jąć  w yzw ania  
bezw arunkow o, c) nie zaw iadom ili mnie 
telegraficznie o sw o rn  przyjaździe (art. 
ZO.). d) ogłoszony p rzez  pp. honorow ych 
zastępców  t. zw. „pro tokół jednostron- 
n y “ nie zaw iera ł ani jednego z punktów , 
przep isanych  artykułem  121., c) P. P . 
honorow i zastępcy  nic raczyli mnie 
w cale p rzesłać egzem plarza t. zw . „pro- 
tekotu  jednostronnego" ' w brew  w y ra ź 
nym w ym ogom  art. 122., p rzez  co ode
b rali mi m ożność natychm iast ow ego po
ciągnięcia ich do odpow ied ziialno.ścl, co 
uw ażam  za podstęp, nie licujący już 
w cale z godnością akadem icką. Panów  
W olfa P ap p e ra  i Leona Scnlezimgera ze 
S try ja  uw ażam  więc za niehonorow ycli, 
w obec czego pociągnąłem  ‘ich za obrazę 
czci w druku do odpow iedzialności są- 
■dowei

W e Lw ow ie, 25. października 1924.
M ayer Kudesch 

w e L w ow ie, ul. H eleny M odrze
jewskiej 1. 12/1. 7721

Prezydjiim Centralnego Związku kup
ców 1 przem ysłow ców  w zy w a  sw ych 
członków  do w zięcia udziału  w pogrze
bie śp. P rezy d en ta  Izby  handlow ej i 
przem y słow o i śp. Leopolda B aczow skic- 
go. P ogrzeb  odbędzie dnia 4. bm. o 
godz. 2 Dc-Dołudimu z  domu ża/oby przy 
u l  O ssoiiństóch I. ’4. ' 7725

Prezvdjum Centralnego Związku kup
ców  i przem ysłow ców  w zyw a siwych 
csłorakww do w zięcia udziału w pogmze- 
bw. bp. P rezy d en ta  Izby handlow ej i 
'p rzem ysłow ej bl. P. Sam uela H orow i
tz a. Pogrzeb  odbędzie się dnia 5. bm. 
o godz. 10 rano z domu żałoby  przy 
uh S ykstusie  ej 1.1.  7725

(Telefonem  od 

W arszaw a, 3. listopada.

W dalszej rozbudowie bezpo
średniej komunikacji m iędzypań
stwowej na podstawie uktadó v z in. 
teresowanemi państwami wprow a
dzona zostaje w życie z ważnością 
od 1. listopada br. nowa taryfa na 
przewóz osób i bagażu w  bezpo
średniej wzajemnej komunikacji mię
dzy Niemcami z jednej a Rumunią z 
drugiej strony, w  której Polska u- 
czestniczy jako kraj tranzytowy.

Na razie obejmuje taryfa ta  trzy 
polskie linje tranzytowe, tj. z gra
nicy pod Chorzowem (Bytomiem) 
przez K atow ice-K raków -L w ów

naszego koresponden ta .)

wygi. z granicy pod Zbąszyniem 
przez Pcznań-W arszaw ę-Rozw a- 
dów-Lwów, a z kierunku od Prus 
Wschodnich przez Grajowo-Bracść- 
Kowel-I wów, a dalszym ciągu 

l przez Stanisławów do granicy pod 
i ftiiiatynem i na odwrót. Taryfa usta- 
j łona jest we frankach złotych, rów- 
I nych co do w artości złotym  polskim, 
j Udogodnienie to przyczyni się 
| niewątpliwie do ożywienia ruchu 
• tranzytow ego przez Polskę, gdzie na 
| podstawie biletów z /5-dniową waż- 
j cością, dowolna przerw a podróży 
l jest dopuszczoną.i

%Z  sali sadowej.  %

„Przeciw rządom Drab-
sbisb i t e t e r o w " .

Komuniści z Horadariki przed 
sądem.

Lwów, 3 listopada 
(t.) Przed trybunałem  sądu przy 

siegłiytch stanęli mieszkańcy powia
tu Uprodemka, Michał Mulak, Iwan 
Regusz Dmytro Bundziak. Iwan Bo] 
ko i Mikołaj Wiziński, okarżeni o 
rozjszerzanie drulkoiwanych odezwt 
komunistycznych, zachęcających do 
zbrojnego przew rotu rpowstania ro 
hotników, chłopów i żołnierzy, oraz
0 przedsiębranie czynności zmierza 
jących do gw ałtow nej zmiany rzą
du. zaburzeń i w ywołania -wojny do 
mowei. W  szczególności organizo
wali ipo wsiaah dwaj główni oskar
żeni, Mulak i Regusz w  porozumie 
niu ze znanym  na Pokuciu agitato
rem bolszewickim i oskarżonym  
swego ozasu w  procesie Świętojur- 
skim W asylem  Korbutiakięm, tajne

■ i niedozwolone stow arzyszenia „ro 
bdtniczyj hurtok4. urządzali tajne 
wiece w  lasach w  Ilińcach i rozsze
rzali odezw y w  języku polskim i ru
skim wzywaiąoe do powstania „prze 
ciw rządiom Grabskich i Hubnerów4* 

Przesłuchani świadkowie nie 
wnieśli do rozpraw y nic nowego.

Po ustaleniu pytań dla sędziów 
przysięgłych rozprawę odroczono 
do dnia jutrzejszego.

 o-------

Echa a r m t m l i  „nić- 
biesbiego ptaba“. .

Spis poszkodowanych, podany przez 
aresztowanych.

Lw ów  3. U ttopada. 
A resz tow any  za popełnienie szeregu 

oszustw  słuchacz praw . Emil Maśluk, 
p rzyznał się. w 'toku dochodzeń policyj
nych do w iny i mulat sani firmy i oso
by, k tó re  padły  ofiarą jego pom ysłow e
g o  sposobu zdobyw ania łekko pieniędzy. 
O to ich spis: firm a Blocti i Braun przy  
ul Pańskiej oddała mu m aszynę do pi
sania z p rzynalcżytośeiam i, kosztu jącą 
1.264 zł za zadatek  440 zł.; firma Recz 
w R ynku 250 z ł.; firma. Schcnkcr na 
pl. M ariackim , firma W a lla ;1! w Rynku 
270 zł„ firm a V erstanJig  w pasażu Mi- 
kolascua — 200 zł.; Leon Konik (ul. Jó - 

. zafata) — 250 dol.i 350 zł.; firma S ich tr 
• w R ynku 96 zł.; J ć z ; i  T erlecki, w łaść. 
| budki inw alidzkiej —- 180 zł.: firma T a- 
j bak, ul. Ł yczakow ska --- 100 zł.; fi-inta 

Spiim er, ul. S ykstuska  — 300 zł.: firma 
Im niergliick, ul. Jagiellońska — 601) zł.; 
firma Lubimger, ul. 3. Maja — 400 zk ; 
firma Reich, ul. P iekarska  38 z!.;* firma 
hrred, ul. P ańska  — ISO zł., firma Schor, 
pl. B ernardyński - -  125 zł.; firma „Ame- 
fican Housc*\ ul. K opernika 350 zł.; iir- 
ma B rcitinann i Stam , ul S ykstuska  — 
400 zł.; firma G ersten fe ll, pasaż H aus- 
m anna — 250 zł.: firma' W alzm an, ul.
A kadem icka — 250 zł.; firma Spinu w , ul. 
Sykstuska  — 200 zł.; firm a P ie traszk ie 
wicz, ul. Koralnścka — 550 z.ł.p-Łaowire.. 
w icz, pl. B e-nard . — 350 z ł.; Dcutsch" 
u! B atorego — 125 zł.: firm a Blasba-ig, 
ul. Jagiellońska — 135 z t . firma K nauer
1 Syn, pl. K apitulny — 520 zł.: firma 
Jiiger. ul. M ikołaja — 40 z t ;  Zieliński, 
ul. K ołłątaja — 105 zł.: firma W eiss, ul. 
Sobieskiego 250 zk; firma D ąbrow ski, ul 
A kadem icka — 100 zk; firma Singer — 
200 z ł.: fonia’ G órne. pl. M arjacki — 
180 zł.; re s tau rac ja  T arnaw skiego, pl. 
B ernardyńsk i — 250 miljonów m arek ; 
Chatm iła, pl. K apitulny ■— 300 zk; cu
kiernia W clza — 135 mil jon ów m arek, 
baron B łażow ski , ul. S trza ły  — 1 nri- 
Ijard 200 milionów m arek; firma ..Ma
nufak tura", ul. A kadem icka — 400 zł

M aślak obiecuje podać dalszy ciąg 
spisu nac.ągniętych przez siebie r.sóh 
w miarę, jak  sobie przypoirtnii. W iele 
poszkodow anych. — niewyfwi i-honych 
przez niego zgładza się do prow adzące
go śledztw o K om isariatu I.

• P rzez  om yłkę podaliśm y niepraw idło
wo ad res I. K om isarjata policyjnego, 
znajdującego się p rzy  ul. Jabłonow*. 
sk ich  11.

t a  kiÊkodz. JadrE^FUzim"
zawiadamia o zgonie swego nieodżałowanego

Prezesa Honorowego

S a m o e l s  H o r o w i t z
Obrzęd p grzebow y odbędzie się we śro 'ę 5 listopada b. r  
o godz. 10-lej ratio z domu żałoby przy ul. Syksluslćiej 1, na 

cmeniarz żydowski, na któ y wszystkich członków zaprasza 
7719 W Y D Z IA Ł .
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K R O N I K A .
TEATR WIELKI:

W torek  „'Bal maskoiwy8.
Środa „K om isarz Łowiecki'1, 50% 

terńżka.

TEATR MAŁY:
W  Boi sk „P raw o  pocałunku8 (pre

m iera)
Ś roda P ra w o  pocałunku".

TEATR NOWOŚCI:
Witoren „P ajacyk8.
Ś roda „P ajacyk".

*
Abonament teatralny, ceprze oaz clc- 

fczlleóiw abonam entow ych postępuje w 
Rzybkiem tem pie, tak , że należy? się 
spodziew ać, iż w krótkimi czasie abo- 
tiam ont na listopad będzie w yczerpany . 
Abonam ent prem jorow y sprzedaną ka
sjerk i bez  ograni-etzenia p .z ez  ca iy  m ie
siąc. W  najbliższych dniach powinni 
iwszyscy in teresow ani w ykupić bloczikli 
abonamenitoiwe.

Dzisiejsza premjera w  Teatrze Ma
łym . W to rkow a p rem jera  „P raw a  po
całunku" w zbudziła ogrom ne zain tereso 
w anie, gdyż sz tu k a  jes t doskonała, a 
obsada p ierw szorzędna. „P raw o  poca
łunku" grat.e będzie bez przeirw y przez 
Cały tydzień.

50% ztrizka. W  śrocię w T eatrze  
W ielkim 50% zniżka na „Kom rsarza so
w ieckiego", k tó ry  bez w arunkow a ukaże 
się po raz  ostatni. T aka  sarna zniżka 
obow iązyw ać będzie w e  środę w, T ea
trze  Nowości na „P ajacyka".

*
T ea tr „B agatela". O becny program : 

„R oszalk i-opałk i“ irewię|l)kla aktualna. 
M. Mirski. L. H aristcn, W illy Ditri-ch, 
wi-itucjz instrum entalny. „P cda tek  obro
to w y "  farsa  aktualna. P oczątek  o godz. 
8 15.

V
W ikto r Łabuński (pianista), g ra  w 

pc niedziałek 10. bm. w  sali K asyna i 
K oła l i t - a r l .  B ilety u J^ołonicckiego (ul. 
Tańskiej). 7709-2

W
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

W toęek, 4. listopad t: W acław  Ko- 
c h a n s l^ ^ sk rz y p e k

Piątek, 7. listopada: V. k oncert abo
nam entow y — Em anuel Peuerm ann, w io
lonczelista. 7696

Z tajemnic parka Bilińskiego.
STAŁY BYW AIEC CORSA8 z  UL. AKADEMICKIEJ STAJE PRZED SĄ- 
DFM PRZYSIĘGŁYCH PQD ZARZUTEM DOKONANIA OHYDNEJ ZBRODNI.

L w ów , 4 Listopada, 
(t) Dziś przed trybunatem  sądu p rzy 

sięgłych stanie bohater ohydnej zbrodni, 
popełnionej 22 .Kpca br. na osobie 18- 
letniej panny X„ niejaki Aleksander 
Wójcikfewicz.

Z degenerow any osobnik ten ma lat 
18, jes t synem profesora gim nazjalnego. 
W  kilka dni po czynie aresztowany na 

\ul. Akademickiej, po nry-eprawadzoriem 
śledztw ie osadzamy zosta ł w więzieniu.

Ze w zględu na zaiuceresowainie, jakie 
budzi sp raw a, podajem y w krótkości lej 
p rzeb ó g : 22. lipca wieczorem między 
g. 8 a 9 przysltąpił oskarżony'' WójcLkic- 
wiiiaz w tow arzystw ie  drugiego jakiegoś 
osobnika do spacerującej w aleji ParKu 
Kilińskiego z siostrą panny X. i zapy - 

. ta ł ją o jej na rzeczonego, na k tó rego  
^ rzekom o w parku oczekiw ał. Panna X, 

nie przeczuwając nic złego, po przed
staw ien iu  się m łodych Ludzi, szła w raz 
z siostrą  w ich tow arzystw ie . Na zak rę 
cie alei zaproponował W óicikiew iczpan-

O d Redakcji. W  nr. 7228 „G azety  
P o ranne j"  z 29. ub mieś. •imicśKliśmy 
w ie rsz  Jana  P ie trzyek iego  p t. „W  pu
ste ; alei". Z pow odu przeoczenia znalazł 
się p rd  tym  w ierszem  podpis p. Antoni
n y  Q raybneró \vny . O m yłkę tę niniej- 
szem  prostujem y.

Zjazd Okręg. P. S. L. w e  I  wowie. 
W  dniu 26. bm. odbył się w e ‘Lw ow ie 
Z jazd o k ręg o w y  PSL . P ia s t w ojew ódz
tw a  lw ow skiego i stamistawowsikiego, 
celem  przeprow adzen ia  nowy«ch w ybo
rów  do Z arz. okręg, na  oba w ojew ódz
tw a . W  zjeździe wzięli udział: delegat 
Zarz. głów nego poseł dr. G ruszka se
n a to r Kaniowski, posłow ie Hulak, Malik, 
K osy Jarsk i, Pasidkf, SpittaiL, W idota i 
A ndrzej W itos o raz  liczni delegaci. Ze
branie zagaił p rezes poseł Malik. S pra
w ozdanie  za  ro k  ubiegły  złoży ł w ice
prezes u rzędujący  p. J. Blalke. P o  ob
szernej i rzectZOTtei dyskusji Z arządow i 
udizelono aosoluitorjum. N astępnie odby
ły  się w ybory . W  sk ład  Z arządu  okręg, 
w eszli: poseł B r. M alik p rezes, poseł A. 
Saraniiieoki i dr. J. P y te l jako w icepre
zesi, F r Luikasiewicz, jako sek re ta rz , S. 
P u k a  jako skarbn ik ; oprócz tego  w y 
brano  członkam i pp. J. B laikego ze 
Lwów a J. Ratusza' z pow . Samborskie
go, Błądlka z pow . ''radziechow skiego, 
W ierzbińskiego, osadnika z  Jezupola i 
Jana  L uszczyńsk iegu

Rektorat W yższej Szkoły dla Handlu 
Zagraiiicznego w e L w ow ie zam iast wień 
c a  na trutiwię śp. P rezy d en ta  Izby hau- 
d low o-przem j słow ej Leopolda B aczę w- 
skiego ż łoży ł na  B ratn ią  Pom oc S tuden
tów  W . S. H. Z„ k tó re j śp. Z m arły  był 
członkiem  honorow ym  i opiekunem 
kw otę  100 zł.

Po kilku latach przerwy p rzystąp iła  
B iblioteka słuchaczów  p raw a  do w y
daw n ic tw a  sk ryp tów  do L rocznego c- 
gzamiimi, chcąc u łatw ić kolegom  naukę. 
S k ry p ta  w części nowo opracow ane na 
podstaw ie w ykładów , postaw iane na 
poziomic egzam inacyjnym , będą w ypo
życzane za niiiiiinaiiią w obecnych sto 
sunkach kw otę i to w 3 ratach . Po  w y
daniu skryp tów  do I. egzaminu przystą-

n!e X. przejście boczną ścieżką na 
i przełaj. W momencie, gdy znaleźli się 
I w  zaroślach, W ójeilrew icz rzucił się na 

swoją tow arzyszkę i zakneblow aw szy  
jej usta, dokonał na niej ohydnego gw ał
tu, poczera omdlałą ze strachu porzucił 
i zbegP. Zraaleztaraa przez siostrę, k tórą 
tym czasem  drugi osobnik rów nież opu
ścił, doprow adzona została przez  nią do 
przytom ności.

O dokonam jon gw ałcie opow iedziała 
i parana X. sw ojem u narzeczonem u. Potne 

w aż W ójcłkiewicz był stałym  bywalcem  
korsa na ul. Akademickiej, r-łfcpoizfeia 
nieszczęśliwa: ofiara huci degenerata
w raz  z  narzeczonym  polowanie na zbro. 
dniarza na rogu ul. Akademickiej.

W  kilka dni s taran ia  ich uw ieńczone 
zo sta ty  pom yślnym  skutkiem . 26. lipca 
W ójcikiew icz zosiai a r :s z to w a ;iy  pod 
ap teką  P ilew skiego. P ocsą tkow o  w yp ie . 
la l  się w iny i zachow yw ał się w yzy 
w ająco i arogancko, następn’e począł u . 

1 daw ać skruchę i żal

pi B S. P  do dalszego w ydaw nic tw a 
sk ryp tów .

Polskie To w. Politechniczne. Dnia 5. 
bm. o godz. 6,15 wlecz, odbędzie się ze
bran ie  tygodniow e, na  k tórem  proi. O. 
Sokolnicki w yg łosi d a lszy  ciąg' ocLzytu 
pt.: „Czynniki pow odzenia elektrow ni
p u b ':aznych w m iastach .pgGiwhejcnaK 
n ych ‘T

Polskie Tow. Przyrodników Im. Ko
pernika odbędzie posiedzenie naukow e 4. 
bm. o godż. 18-tej w  Insty tucie Geolo
gicznym  Un3w. J. K. ul. D ługosza 8. Na 
porządku dziennym  w ykład  prof. M. T. 
K ubera p t :  Z kongresu  miechanulki sto 
sow anej w Delft i Z jażdu polskich fizy
ków  w K rakow ie.

Z Sokoła-M acierzy. O ddział kGnny 
Sokoia-M aoierzy. chcąc uprzystępnić 
naukę jazdy  konnej, a  nadito tw orząc  
dział p rzysposobienia w ojskow ego, za
w iadam ia, że przyjm uje zgłoszenia pod 
ulgowomi w arunkam i, uniożl!hviiającemi 
każdem u sokołow i ton sport. P rzy jęc ie  
bez polecenia w łasnego  gniazda jest nie
możliwe.

3 połączenia telefon, ze Lwowem .
W c w rześn iu  ukończono budow ę miii tc- 
doionńcznyeh W arszaw a—L w ów —Boryty 
s ław —D rohobycz. O becnie w ięc istnieją 
trzy  poiączenia telefoniczne ze Lw ow em .

Ot) Pudrowała się... kosznlą. Zofja 
M urzynicc, córka K oryntu, p rzed sam eni 
w yjściem  z aresz tów  policyjnych, w  
k tó ry ch  osadzono ją ze w zględów  sani
tarnych , sk rad ła  w spółtow ajrzyszce srwt»- 
jej w  aresz tach , Kseni A ndrefów nie, ko
szulę. P rzes łuchana  podała, że przed 
w yjściem  z aresztów  n a  św ia t boży  pu
drow ała  się koszulą Kseni (!) i zab ra ła  
ją z sobą jako posiadającą- (własności 
kosm etyczne.

(t) Zdejmowanie szyldów , rażących  
swioim miecsteśycEtjyiin w yglądem , w  
Ryniku i na ul. T rybunalskiej oubędzie 
się ju tro  od godziny 10 rano. Jak o  organ 
w ykonaw czy  kom isariatu  śródm ieścia 
w ystępow ać będzie S traż  pożarna  w  a- 
systencji posterunkow ych.

Ot) Dorożkę zgubił M arjan Rużkie- 
wiicz. w łaściciel dorożki mr. 140. R uż- 
kieiwiicz pozostaw ił d o ro ż k i sw oją bez 
opieki na postoju p rzy  ul. Akadem ic
kiej na ca łą  godzinę i poszedł ma Za- 
ma,rst>nów. P o  pGiwrocie dorożki nic za 
s ta ł i rozpoczął poszukiw ania za  nią. 
W  m iędzyczasie  ekspres, G rzegorz P e 
lt ę.r aj ko, n a  w ezw arie  posterunkow ego 
od jecha ł z  dorożką do K om isariatu. Ruż- 
kiew iozow i oddano zgubę.

Ot) Kradzież kieszonkową w banku. 
JaikóbawS MmczeletsowS, term inato row i 
Jak ó b a  N achtigalia, ul. Koper mk a 16, 
skradziono  w Banktu p rzem ysłow ym  ko
ło kaśy  kw otę 520 zł.

(t) Modnym środkiem trującym jest 
jodyna. Na pGrządku dziennym  notow ar 
ne są  zam achy sam obójcze dzżewac lek
kich obyczajów  zaponiiocą jodyny. W czo 
raj pod iklncm Kopernik w y p iła  porcję 
jodyny E w a Dyduch ówma. PciWTidem 
targnięcia się na życie by ło  maltiroło- 
w BiU  i biide przez kochanka, Rcismga. 
Dydudurwinę odwieziono na S tację ra 
tunkow ą. Znuleziono przy niej długi nóż 
kuchenny w yostrzony , kfórym  — jak 
oświadczy la D yduchów na — zanuerzaia  
sie przebić w serce.

(t) Za bandel Suknem bez koncesji
aresz tow ano  dw óch „kupców ": W ilhel
ma Ba-landa, zam. p rzy  pi. Zbożowym  
3 1 Józefa Segala, który  sp rzeda ł 3 m. 
lichego sukna za 54 zł. sek re tarzow i 
gminnemu Leonowi M nadyczowi.

(t) Artyserzyota wojuje nożem. Do 
szpitala  przyw ieziono m ieszkańca Pasiek 
Ł yczakow skich, P io tra  Ząbka, zam. przy  
ul. Ł yczakow skiej 38, pokłutego nożem 
w  sprzeczce p rzez  kan-oniara 5 pap., S ta 
niisława Koguta.

(t) Spraw ców  system atycznych kra. 
dzieży w firmie m anufakturow ej Ale
ksander Zunin p rzy  u). , i  M aja 2. a resz
tow ano w  osobacii Arnolda Kogusa, 
zw anego Seliachtm aneni, Ignacego 
Klelnmanna i Lejby Lowa. W szyscy  trzej 
w pumy sło w y  sposób obkraidałi firmę 
p rzez  czas d łuższy  i w yrządzili szkodę 
na kiikaiset doiairów. O kazali s«ę oni ró - 
wniicż sprawicarnd niedawnej kradzieży  
26 chustek zim owych z Dali, leżących 
na podw órzu p rzy  ul. Legionów  41 ITa 
szkodę f in n y  F riedm an i rhw ktii. T ró j
k a  ta fachow o obznajomPoina z  handlem  
m anufaktury, sp rzed aw ała  skradzione 
sztuki biatnlkiom n a  pl. Solskich.

(t) Pożar na foIwarkn. N ieznani sp ra 
w cy podpalili zb iory  zebrane na foil- 
w arku  Dqrewinja, poiw. Żółkiew , nale
żącym  do obyw ate la  ziem skiego T adeu
sza, S lużyńskiego. S płonęło  140 kóp  ow 
sa  i . artości 4000 zł. Ś ledztw o w  toku.

(t) Strzał przez okno. N iew yśledzo- 
tty  sp raw ca s trze lił w czo ra j po godz 10 
w ieczorem  w  okno m ieszkania u rzęd
nika MZE. T adeusza K arasińskiego; 
m ieszkanie K. znajduje się w parte rze  
domu p rzy  ul. Sizyitmonowicza 18. Kula 
po  przebidu dw óch szyb  utkw iła  w  
szafie.

Ot) 817 złotych z  kieszeni M arji Buza- 
rowci', zam. p rzy  ul. Sykstuskicj 64, 
sk rad ł p rzychw ycony  na  gorącym  u- 
czynku no tow any  złodziej kieszomkowy 
Benjam in Schacliter.

(t) Tajemniczy osobnik, bez doku
m entów , w stan ie  zupełnego opilstwa 
w ypraw ia ł aw an tu ry  w  poindnic na pl. 
Halickim. A resz tow any  nie chciał podać I 
sw ojego nazw iska. S tw ierdzono, iż na
zy w a  się on Józef Dubski i pochodzi z 
Dobroszyma.

W ielka kradzież mieszkaniowa. Do 
m iew kania Jakóba H erniant- w łaściciela 
realności p m y  ul. Kościuszki la , dostał 
się po wyłaimanior zaimków w  czasie 
nieobecności gospodarzy  n ieznany zło
dziej i sk ra d ł w ielką ilość garderoby , 
futor drogocennych dam skich, męskich 
oraz sznurek korali. Ogólna s t ra ta  w y 
nosi pi zeszło  5000 zł.

(t) Pogrom restauracji Fryó. Mesinga 
p rzy  ul. Żółkiew skie; 154 urządzili zna- 
n : na Żóikicwskicm  aw anturn icy . W ła
dysław  Klucznik i Mikołaj Zajdel. Obaj 
po w ypiciu piw a, bez żadnej p rzyczyny  
w yw rócili bufet z p rzekąskam i, poła
mali sprzęty , pow ybijali lustra, potłukli 
naczynia i obili w łaścicielkę. P o  rozgro
mieniu szynku zbiegli.

U roczystość przy łączen ia  O. Śląska.
W niedzielę w Rud/,te- na Ci. Ś ląsku od- 

[ liyiu się u roczystość udsiOwęcia pomni- 
| ka W olności i zjednoczenia ziem ślu- 
i sklch z M acierzą polską. Mimo niepogo

d y  przybyło około 25 tysięcy  osób.

Pośw ięcenie Zakładu Farmacji ł S fo . 
sowaue] Unliw. W arszawskiego odbyło 
się *18 października br. w W arszaw ie 
p rzy  ul. O czk'. Zakład pow stai dzięki 
paroletnim  zabiegom  pref. K o s k o v 'sk :e- 
go przy  poparciu w ładz uniw ersyteckich  
i w ydatnej pomocy ze strony  zaw odu i 
p-zem ystu farm aceutycznego. Zakład 
w yposażony zosta ł w  najbardziej now o
czesne u rządzen ia  naukow e.

Dzienne połączenie W arszaw a—
B ydgoszcz—Gdańsk nadal utrzymane. 
Na zarządzenie M inisterstw a kolei p rze
dłużony został bieg dziennych pociągów 
pośpiesznych nr. 401 i 402 m iędzy W ar
szaw ą a G dańskiem  przez  Bydgoszcz, 
Pociągi te  stanow ią  w ygodne po łącze
nie m iędzy Lw ow em  a Gdańskiem.

P oseł polski przy dworze rumuńskim, 
W ielow ieyski, pow rócił po ciężkiej cho
robie do zdrow ia i opuszcza P a ry ż  uda
jąc  się na  sw ą p laców kę do B uka 
re-sztu.

Św ięto Zmarrycb w W arszawie, (7)
W  ciągu sobotv  tj. w  dniu \W zystk ich  
Św iętych tram w aje  w arszaw skie  prze
w iozły  600 ty s . pasażerów , w niedzielę 
zaś o 100 tys. osób w ięcej.

(t). W  Łodzi co ósm e dziecko n ie . 
ślubne. W edle ogłoszonej s ta ty s ty k i mag, 
łódzkiego, każde dw udzieste  urcdzen.ie 
w Lodzi w r. ub. było  nieślubne; w śród 
u-odzeń w grupie w ieku matki do 20 i-at 
każde ósme urodzenie . było  nieślubne. 
W  późniejszym  w ieka kooiety , u ro d z ę , 
r.ia nieślubne są  co-az rzadsze, jednak
że spo tykam y się z iaktam i urodzeń nib-_ 
ślubnych aż do 50 roku życia  kobiety.

P rezes Banku austro-polskiego w 
W iedniu, Ju lia n  T w ardow sk i, w raa  z 
dyrektorium Banku Karolem Jawefscim 
oraz syndykiem  tego B anku Leonem  
Faustem  w yjecha ł do k ra ju  ceilom za
cieśnienia i pogłębienia stosunków  po
m iędzy Bankieim i Polską.

(t) N asze rybołostw o morskie. W e 
w rześn iu  było  nad naszem  morzem 904 
rybaków , posiadaj H y c  u 312 łodzi, w 
tein 52 z silnikami W  ciągu w rześT a  
w yłow iono 9? ty s ięcy  kg. ryb , w ariorci 
117 ty s iący  złotych.

(t) N iezw ykły napad bam M ów  pod 
Zamościem. W  nocy 27 bm. nieznani 
sp raw cy  zaUrzymald 6 furm anek, (po
m iędzy iwimi jedną p o n o w ą ) .  B andyci 
obrabow ali jadących, zab ierając 1100 zł. 
5 dolarów , 2 pierścionki i parę  ko lczy
ków  zło tych ; 400 zł.. 6 dolarów  i 
38.50iJ.C00 mkp. otraz 1750 zł. F urm anka- 
pocztow a gotów ki nie iwiiozta, w ięc ban
dyci zadow olili się obraboarrem- w oźni
cy. k tórem u zabrali w szystk ie  pieniądze 
jakie -posiada! w  kw ocie 5 zł.

„N rpo" przed sądem . Z ostało zakoń
czone śledztw o  przeciw  t. zw . „N arodo- 
w o-U kraińskiej P ow stańczej O rganiza
cji", nazw anej w  skróceniu „Nupo". 
O skarżonych  je s t 147 osób, z tego  l^o 
lo z o s ta je  w w ięzieniu śledczem . Do 
io zp arw y , k tó ra  odbędzie się w R ów 
nem, pow ołano okoio 600 św iadków , a 
odbędzie się ona w pałacu Luoom irskich, 
gdyż w calem  m ieśoó  niem a fd p o w iu  
di.de: sali.

Otwarcie kursu dla instalatorów ga
zow ych i w odociągow ych od b ęd z ie . sie 
dnia 4 listopada br. przy  ul. B oirriarda .5 
w oddziale techn .-przcm ysłow ym  izby 
handlow o-przem ysłow ej c godz. 18-tcj 
w  sali żółtej.

Zakład gazow y miejski w e Lwowie,
7722

T alia  obuwie. Z w ra-am y  uw agę n a 
szych  czyte ln ików  .ia inse-'at flrnw 
.D e lk a" , k tó ra  mima podrożenia obuwia 
n<a rynkach  kra tow ych  i zagm -iicsnycli. 
obniżyła znaczn‘e cenv obuw ia sp r? c . 
daw anego  w sw oich m agazvnacn. Publi. 
czncść  m a doskonałą  sposobność zaopa
trzen ia  się w tan ie  obuw ie.

Ze świata.\
N agły zgon senatora. W foski sena

to r M attti: lJantaleom  podczas Pub i.z -  
nsj przem ow y nagie T,ad}, rażony  irda- 
•ein serca. K ongres kas oszczędności, 
na łedórytn nastąp ił ten Lncydemt, p rz e r
w ał sw e obrady.

(t) Pogrzeb w ynalazcy w  czaediirde 
arty lorji nio^skiej, P c rey  Scotita odbył 
się w Londynie. C iało zm arłego  zosta. 
lo spalone i pom ieszczone w  urnie bron- 
z.Owej, k tó ra  będzie w rzucona ao mo
rza w  odległości 20 mci! od brzegów  
Angiji.

(s) 300 emigrantów żydowskich z 
Polski p rzeb y ło  do Rinniunji, aby  się u- 
dać przez Konst nzę do Palestyny.
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Z  życia
" 1 ■ li H-»

ekonomicznego. 
Giełda lwowska.

OBROTY W AKCiACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 3 listopada. 
Arma 1 *50, A z o t G '33 , tdekuv- 

san 0 1 7 , Oazy wschodnie 12'75, 
13-00, 13 10, 13-25, 13 30, Gazy z a 
chodnie 3 00, 3’05, 3'10, Gazociągi 
0-18, Gazolira 2 05, 2-00, 2 05, 
Jaworzno (25) 1 600 , (drobr.e)
17 00, 17-25 H ur. Kol. 0-86, Len 
0 47, Lesienice 1-30, 125, 130, Cl- 
. usz 0 7 5 , P. Foresta 0 34, Prze
worsk (okaz.j 210-00, 212-00, Ra
d ziw iłł 1 '45, Schoi 64 00, S pe - 
fosfat 2 0 0 , W ęglcwki 0-025, Zw. 
M. Kółek z of. kup. 010.

Giełda zbożowa.
Lwuw, 3 listopada.

Na giełdzie transakcje w j>  
zzmiemu Browarnianym, poza gieł
dą w życie i tw sie  Ogólny cbrót 
(k o ło  100 ton. Podaż olfita, ceny 
słabsze. Na ogół brak zainter so 
wa ia. Tendencja lekko zniżkowa, 
U sp osot enie spokojne.

Giełdy obce.
OIEłDA ZURYCH^KA,

Zurych. (PAT.) Notowania zdn* 
3 b. m. Berlin 1‘24, Bruksela 
2 5 2 0 , Holandja 2056/°, Nowy 
Jork 510’/i> Londyn 23 60, Paryż 
c7 35, Mcdjolan 22 6 7 Praga 
15 50, Budapeszt O.Ot 73, Buka- 
■esz 2 8 7 1,'a, Belgrad 7 5 7 ‘u, Sofja 
$77 l„ vVieJen 0*QQ73s/4, Warsza
wa 1 CO 00.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 3 listopada. 

Wczoraj tendencja lekko zwyż- 
,owa. Cbrót ożywiony.

Polary a mer. 5)Mł/2 do 5-19, 
dolary kanadyjskie 49 8  do 5-02, 
korony czeskie 0-15V. d^ 0-15’ĵ , 
le je  0 0 2  do 0 0 2 1!,, franki franc. 
0 2 7 do 0-28‘/a, franki szwajcar. 
0-97 do 0 9 8 , Junty s*zterl. 23 3 ) 
do 23 50, Ruble a 500 i a 100 
,za 1 lys. 0 00 zł. do 0 00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 C 0 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 48 do 0 50 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 21 80, 
■20 frank. 19 60 do 19 80, 20 jnark. 
.23 30 do 23 50, 10 rubli 27 00 do 
-7  20 gr.

Srebro: kor. austr 0*4 3 1/* do 0"44, 
5 kor. austr. 2*26 do 2-28, floren/ 
115 do 1 17, ruble 180 do 1*90, 
kopiejki za rubel 0 1 0 —0 90.

Ze sportu .

fo  m istrzostw ach
Lwów, 4 listopada. 

Klamka' zapadła. W śród sloty% i de
szczu odprow adziliśm y ubiegłej soboty  
m istrzostw a okręgow e na m iejsce w ręcz 
nego odpoczynku. T rz e b i p rzyznać, żc 
pozostały o n e ' konsekw entne i w ierne  
s w e jj  tradycji, aż do ostatn iego <ęhu. 
W o s ta te k )  chwili o b darzy ły  nas i,.e- 
oczckiw aną niespodzianka, k tó ra  nic 
pozostała bez w p ływ a na uk ład  tabeii. 
Mrstrzmstw-a okręgow e na rok  1924,25 
należą uo przeszłości, nie cd rzeczy  
w ięc bodzie rzucić okiem  w stecz  i po
św ięcić im parę słów  pośm iertnych 

R ozgryw ki o m istrzostw o zapow ia
dały  się w raku obecnym  nade-r burzli
wie. U kład m iędzyklubow ych stosun
ków różnego rodzaju o-fiuki i sy .npjom y 
Pozw alały  prsw puszczać, że  w alka bę
dzie nad er zaciętą  i burzliw ą. O baw y 
■okazały się na s :c.zęście płonne, zasłu 
ga w tern doskonalej p o s tiw v  i d y scy 
pliny, jaką p iłkarze nasi, z m ałym i w y . 
'k tk ą n u  w ykazali. Mj-jio zażarte j kon

kurencji, mimo zaciętej, szarpiące] n e r .  !
wy w alki, praw ie w szystk ie  spotkania 
m iały przebieg spokojny. D raone incy
denty  zdarzają  się w szędzie, nie są ófie 
w sianie zepsuć ogóliuajjł w rażenia. Na- 
ogół w ykazali g racze  nasi dosCatcccrą 
kulturę sportow ą : dlatego należy im się 
i*zr.amiie.

Zasługę szczęśliw ego i spokojnego 
doprow adzenia rozg ryw ek  do końca w 
znacznej m ierze przyp isać  należy i sę 
dziom, Jeśli i na fem #o!u zd arza ły  się 
usterki, to  trudno! E rra re  liusnamum 
est — i sędzia  jest tylko om ylny n czło
wiekiem. zależnym  od chw ilow ego uspo 
sobienia, nerw ów , stanu  psychicznego i 
fizycznego. S tanow isko s ę d ih g o  jest 
nader trudne. N aw et p rzy  najlepszej 
chęci i w iedzy nie jest on w stanie 
każdego zadow olić. Z aw sze z n a jią  się 
zacietrzew ieni fanatycy, k tó rcy  winę 
p rzeg ranych  zaw odów  ś jjo n n i są p izy-. 
pisać sędziem u Osobiście jest : ś łw l  p rze
konani, że każdy  lw ow ski sędzia s ta ra ł 
się rozs trzy g ać  w edie nailcps :ej w iary  
i w iedzy. W ystęp y  sędziów  z obcych 
okręgów  n!e zdo łały  nas p rzekonać o 
ich w yższości, to  też spodziew am y się, 
że na p rzysało ść  ustaną

Kilka stów  należy  się i guW icm ości. 
Tej (.krzyczanej lw ow skiej publiczności, 
k tó ia  należy  podobno d j  najbardziej tuie_ 
sfom ej (? ) w Polsce. Z sa ty sfakc ją  
stw ierdzić  możem y, ,ż i na tem polu 
sp raw a nie p rzed staw ia  się «ak /le . 
Mimo ogrom nego napięcia, mimo szalo
nego w prost zdenerw ow ania, jakie n ie- 
jcdi.okroinie na boiskach pastowało, pu 
bliczność nasza potrafiła liaogół u trz y 
m ać tem peram ent sw ój w ryzach . K rzy
k i i głośne ob jaw y p ro testu  lub zado
w olenia są  czem ś zupełnie zrozum ia
łem, i jak d ługo .nic p rzek racza ją  granic 
p izyzw ortości, nikomu szkody  nic p rz y 
noszą.

W yżej w ym ienione uw agi ty czy ły  się 
czynników , k tó re  stanow ią jedynie ze
w nętrzne ram y footballu Jeśh chodzi o 
s tronę  techniczno-sportow ą, to z spo_ 
kojnem sum ieniem  stw ierdzić  m ożem y 
postęp na całej linji. L w ow ska klasa A 
się w yrów nała . Z rów now ażenie się sił 
nastąp iło  kosztem  osłabienia lepszydft 
jednostek , lecz dzięki znacznym  p o stę 
pom, jakie poczyn iły  d rużyny  niżej s to 
jące. W  c a P j okręgow ej A klasie daje 
się zauw ażyć  zasadnicza zm iana sy s tc - ■ 
mu. D o tychczasow a g ra  na h u rra ,•cb li-  
czoma jedynie na  siłę i bieg, ustępuje 
ęp-raz bardziej m iejsca celow ej m yślo
wej kom binacji i g rze  w ybitnie zespo- 
tcw ej.

Na polu technicznego w yszkolenia 
poszczególnych jednostek  są  jeszcze 
pow ażne luki i b raki W iele pozostaw ia 
dci życzenia sp raw ność  fizyczna. D la 
g raczy  naszych  jest szybki s ta r t  n icroz . 
w iązilnem  zadaniem . N ajw yższy  czss, 
b y  boiska nasze zaludniły  się już wyJfl 
girr.nastykow anem i, zgrabnem i, sporto- 
wemi postaciam i.

N iem ałą rolę o d g ry w ały  i odgryw ać 
będą w arto śc i m ralne i nastró j p sy 
chiczny d rużyny . Na w yrobienie odpo
w iedniego stanu  psychicznego nioma le -  
cep ty  N ie da się on w y tren o w aś, ani 
gw ałtem  w poić, g łów ną rolę odgryw a 
nastró j i a tm osfera, panująca w ram ach 
k lu’ u.

W  końcu w ypada łoby  słów  parę  po
św ięcić l — prasie. N arażając się na 
ew en tualny  za rzu t stronniczości, po
zw alam y sobie- stw ierdzić , że i w tt j  
dziedzinie nastąp iła  popraw a. Po p ierw -- 
szych  w ahaniach, po słabszej lub sil
niejszej g raw itac ji na lew o, czy  p raw o , 
t astąpiło  pew ne przesunięcie w kierun
ku zło tego środka. Do punktu idealnego 
obiektyw izm u w praw dzie  jeszcze d rść  
daleko, jednak w szelkie oznaki w skazu
ją, że znajdujem y się na w łaściw ej 
drodze.

M istrzostw a' okręgow e minęły. Dla 
jednych są  one pięknem wspom nieniem , 
cla itnnych rozw ianiem , szczy tnych  n a 
dziei i mairzeń. S port nic ma czasu na 
ogądanie się w stecz  i roztk liw ianie naci 
w spom nieniam i przcs/1 )ści. J e s t on 
uosobieniem  energii i ż y c :a. D ew iza je
go ,;zaw sze naprzód, co nic udało  s.ię 
'działaj, to  rz y  pilnej p  acy  da się jutro 
osiągać**! N. S.

W isła—Pogoń. W sobotę 8. b m . 
(odbędą się s e n s a c y jn e  zawody mię
dzy mistrzem Poiski- Pogonią lwow
ską a mistrzem Krakowa W isłą. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

*
WYNIKI W WIEDNIU.

(Telefonem od naszego koresp.) 
Rap id—Rudolfshiigel 4 : 3, Ha- 

koah—Sirpmerjag 1 1.

Jesienne
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Do nabycia we filjaeh i zasl^pstwach:
K raków , Rynek 14. L w ów , Legjonów 13, L w ów , 
Hetmańska 6. K a to w ice , Jana 1. P rzem y śl, Fran
ciszkańska 26. P r z e m y ś1, Plac na Bramie. B ie lsk o , 
C ieszy n , Król. H uta, T arnów , R zeszów , Jarosław , 
K ołom yja, D rohobycz, B o ry sła w , S tryj, Brody,

ZłoCZÓW ' 76S7



Sir. 8 „GAZETA' PORANNA-* z M c 5. listopada 19% Ni. 7234

a s ! ) ! ANDRE» t f  FIoc M sipcli 9. ZrutafeDwał ceny!
BIELIZNA MĘSKA, KRAWATY, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI I t. p. tyl o

z pierwszorzędnych fabryk światowych. 7698

BIELIZNA STOLONU HiJMiEHZ ffliEIsZOTSHibiałych i kolorowycn oraz w fiano-
lach wełnianych — Poleca najtaniej 7535 L w Ó W i  858. M a f j a c H i  4 .

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA Akatolicka 23.

poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe jak: kamgarny, materjały ubraniowe męskie i damskie, wełny, pOpe- 
liny, gabardyny, jedwabie, krepdeszyny, materjały p łaszczow e, paltowe, weluiy, plusze, welwet^ szyfony, płótna, opale, batysty,
prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, koce, ^  { j f U f l O t Ć i f I t l l H O W ®  S P t S ^ o
chustki, kołdry watowane i f. p. now ości sezonow e  
Przy kupnie mała część  gntów H .

L o k a l  o t w a r t y  o d  O  r a u o  d o  7  w i e c z ó r  b e z  p r z e r w y
Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna.

8133

I posady I praca

OGRODNIK sU rs/.i kaw aler poszukuje 
posady od z i r .u .  G łogow ski, o s  rod
nik, R adiow iec, Samb >r. 7712-2

M  Mieszkania, lokale, sklepy |

8 POKOI, kuchnia, system  k o ry ta rzow y , 
przedpokoje, centrum , pryncypal.ia  u- 
lica na biuro lub m ieszkanie do o d 
stąpienia. Scem ann, K ołłątaja 5. 7711

SZUKAM mieszkania z  trzech pokoi i 
kuchni z komfortem. Dam w ysokie  
odstępne w dolarach. Zgłoszenia do 
Administracji J. W. 6255

I Kupno, sprzedaż, zam iana

OBUWIE doborow e najtaniej ty lko w 
katolickim m agazynie pod iir mą 
Jo t-es, L w ów , plac Kapitulny 1. 2.

7037-3

SPRZEDA OKAZYJNIE 2 szafy  orze
chów e politur ow aitc za 120 zt., KAdena 
politnrowa-ny zŚ 120 zt., serw am lkę o- 
szkloną za  120 zl„ o tom anę pluszem 
k ry tą  za  55 zt„ H ala A ukcyjna, A ka
dem icka 3 I. p. 7727

'WSPANIAŁĄ jadalnia palisandrow ą u- 
źyiw m ą. w stylu angielskim okazy j
nie sp rzeda  H ala Aukcyijtna, A kadem ic
k a  3 I. p. 7727-2

GABINET męski m ahoniow y w  stylu 
Em pire, g a rn itu ry  klubow e poleca H a
la A ukcyjna, A kadem icka 3 I p. 7727-2

I Rozmaite

PRZECHODZĄC dnia 1. listopada mię
dzy godziną p ierw szą a  d rugą w  po
łudnie ulicam i: Legjonóiw i A kadcm ic- 
ką zgubiłem zło tą  dew izkę w iszącą  z 

brelokiem  w  postaci Waszk; z  w y ry ty m  
napisem  A. G. U prasza się uczera ego 
znalazcę o  zw rócenie  za  -wysokiem w y 
nagrodzeniem  do Adlm. „G azety  P o 
rannej" P odw ale 3. 7720-3

ZGUBIONO książkę w ojskow ą na na
zw isko Aron B ueher, ur w R ym ano
w ie 1.888. P . K. U. Sanok — uniew a
żnia s :ę. 7713

MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. U rzą
dzenia m łyńskie, p rasy  do oleju, ob ra
biarki de m etali i d rzew a na dogodne 
sp ła ty , oraz transm isje, tu/rbiny, pasy, 
oieje, sm ary, ropę, papę, blachę pocyn- 
kow aną poleca „PILO T". Lw ów , ul. Ba- 
te reg o  4. O d d z ia łj: T arn o p rl, P odw oło - 
czyska 6190-15

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
w ojskow ą Iw an Ko-waliszyn, K ana- 
fosty  op. Rudki 7710

poważnych przedsiębiorstw (ewent. 
towary w kom s) posiadam  w łasn-, 
obszerne lokal , b -u ra i telefony w ś ód- 

m irśc u Poznania.
Zgłoszei ia do „PAR*, Poznań, Fr. 

Rataj zaka 8 pod nr. 44.168. 7706

P o żp zb i tilpsf. dłagotEFininowB
na realności berlińskie oraz większe  
zHfczki na czynsze: „Intm obile*, 
Berlin, Rheir stras e 10. Zastępstwo 
„Immobile" Lwów, Pasaż Mik niascha 

schody 2. 7386

odziomkowy :h pierw?z:j kia y 
5 7708 kup 1000 melrów

Tow. Aniwerpol,
Warszawa, Szopena 12. 

Adres tel. ANIW ERPOL WARSZAWA.

Duże u b ik s s je  
fs ib ryczn e

z kompl. zapędem elektrycznym  
w  P azE ^ asiśu  o d f s i ą p i ę  lub 
przyjmę W S P Ó L N IK A  Zatoczenia 
do „PAR*, Poznań, F .  Ratajczaka 

3 pod 44.163. 7705

PASY brzuszne, ruptarowe, maciczne, 
suspenserja , p reze rw a ty w y , poń-zo- 
chy gum owe na żylaki, opaski men
struacy jne , p esa ry  rozm aite, hegary, 
gąbki, s trzykaw k i zapobiegaw cze dlą 
pań itd. ty lko STANISLa W  BARAN, 

^  Lw ów , Akademicka 26. 6900-3

AfiUT"RB r  wiedeńskie i krajowe po 
M p K I  |n  cenach konkurencyjnych
iVgL.UL.cL poleca G R U N ER
S.Y L0W E L w ó w ,  R a ie ź n ic k a  14.

7577

6H B K ! do powozów, 
szkolne 
i toaletowe

7392 polec? najtaniej

Ludwik Hoszowsk*
Lwów, Akademicka 3.

Telefon 669 P. K. O. 141 276.

!!PARCELE BUDOWlANE POD LWOWEM!!

pasiEfi i tuż za Parkiem
Łyczakowskim PilSIEKI

10 m inut od przystanku tra m w a jo w eg o ,  przy gośc ińcu  łą c z ą c y m  rogatką ły c z a k o w s k ą  
z Pasiekam i miejsiciemi. Obszar ok o ło  80 m o rg ó w . Przyjm uje s ię  zg łoszen ia  n a  dz .a łG  
ou d ow lan e  od  200  sążni K w adraiow ych . Ob zar ten w y so ko  p o ło żo n y  ze  w zględu  na 
blizkośe lasu, miasta, nadaje s ię  n a  s tw orzen ie  kolonji urzędn iczo-rzem ieśln icz  j, e w e n 

tualnie s tw orzen ie  zak ładów  p rzem y sło w y c h ,  fabryk etc. — Bliższe szczegó ły

w  & m m  Z 3E K I A N  S, A .  w e  I w o n i e ,
u l.  K o fs r r n ik r s  &■ 83. p .  od yodz. 9 do 3-ciej. 7613

H e z a d o n f  
IHiaflor

chronią  ja m ę  ustną  
i zęby od zakażenia

ta  i puder
ściśle Iiypniczns

W y s 3r z e g s ć  s i ę  f a l s y f i k a t ó w !

to lu W llN W llI — H M  MBBMB—
Labora o ijum  chcm ic.no-farm aceutyczne 

A p . K O W A L S K I, W a r s z a w a ,
poleca proszki od bó’u głow y dla dorosłych

,“VnTr ,KO W ALSK1NA'
Żądać w aptekach.

u s t m e j  r a p k i e j  fadrybl
„ m o o iir  tssssu.

K i l i O N Z F I  T E 3 - i # E S  
O B U C I E  dla Pań, Panów i dzi9ci 

OBtT.Mll ciepła dla starszych Pań
i& t t S S E  a , e p r s r m a 1 i B l i e  d l a  m y ś liw y c h  

W  Ju »  i  S p o r to w c ó w  753?
poleca

CRZEŚCUAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA

Fibryla pfom i kesmetyków: | , H E R A ‘  Lwów, RyneH 31,
Cena O G ŁO SZEŃ : Za w iersz  I  3zpa!_ 

tew y  ndlimetrowy w ogłoszeniach zw y
kłych 12 gr.: w  nadesłenem 30 r r . ;  po 
kronice 35 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom itd,) 40 g r„  na pier-

w srcl stronie 45 gr.: za ^dno sło w o  w  
drotnych ogłoszeniach 6 gr.: w robry- 
ce. kupao-sprzedaż 8 gr., matrymanlal- 
ne korespondencie prywatne 12 gr„ dla 
poszukując ycn pracy 4 gr.: jedna ca’a

strona w ogłoszeniach za tekstem 285 
zł. pod.: 1 cała strona w  części teksto
wej 4S0 ,zl. poi,, cala strona pod nag.ó- 
wkiem 570 zł. poL Ogłoszenia zamiej 
i cow e o. 30% dróżek — Ogłuszenia za*

g-anfezne o  50% drożej. Za ogłosze
nia w  lri^łscu zastrzeionem . ogłusze
nia osobno stojące I bez numern dolicza 
sie 25%. Odpowledsialnośc! za termino
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

©  ®  Należytość pocztową p ^ o f o  miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostaw? na miejsca lub prze- ®  ©
®  ©opłacono ryczałtem. 1 v U U U I C I  u l d  pocztow? 4 zł. 50 gr. —  Za granicą 5 zł. 50 gr. —  ®  ®

Z Erukuiiii 1’oli.kiej pod zarządem Z. Kieibasiewicza we Lwowie. Odpowiedzialny redaktor; MA1<JAN JViACHAL$Xi.


